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Niechi ż y j e

i włościański!
W arunki ppenum ai>ał/j
•  Warszawie z odnoszeniem  

trlesięcznle Mk. 55C0 000.— 
*>ez odnoszenia ,  5.COO.QOO.— 

prowin. mies. „ 55C0.000.— 
2egtenlcq .  10.000.000.— 

zmianę adresu 150X00.—
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Niech ż y j e

Socjalizm!
Ceny o g ło sz e ń  i
£  w tekście (przed kron.) 25 groszy
g  Nekrologi 10 „
n  zwyczajne 13 m
g  drobne za jeden wwraz 10 „

&Ceny ogłoszeń należy rorumieC 
ra  wiersz wysokości 1 milimetra. 

Dla poszukujących pracy 501 raha'tz 
Ogłoszenia w Nsniedzłeln. o 25ł drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50$ „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

fldminlslracii o 10$ drożej.
Ceny ogłoszeń w zip. płatne w mar­
kach, obliczonych podług kursu w 

dniu zapłaty.
Za terminowy druk ogłoszeń Admi­

nistracja nie odpowiada.

Redakcja przyjmuje interesantów od 1 —- 2 po poi. Za zwrot rękopisów  redakcja  nie odpow ia la . Telefon Redakcji 175-70, Admin. 120-13. |

Redekcia i Administracje; Warecka 7 k o n t o  e z e k o w e  P . K . O .  N r  1 7 5 Numer poi^dżńczy S 5 0 . Q O  9  rok-
|  Administracja czynna od 9 do 5-oj be* przerwy. Kasa czynna od tl do 2. Rachunki płatne w  sroiy. |

M i  i  świesie 1- !
Wczorajsze wiece.

Zorganizowane w dniu wczorajszym 
O. K. R. wiece, poświęcone hi- 

”j*rji i znaczeniu święta 1 maja dla klasy 
robotniczej, zgromadziły wszędzie — a  
J^teców było aż 7 — tłumy robotników i ro­
botnic.

to  MUZEUM PRZEMYSŁU I ROLNIC­
TW A.

, odbył się wiec przy całkowicie za pel- 
®k»nej sali. Zagaił tow, Semenowicz, prze- 
*od*uc7ył tow. Morawski, do prezvdjura 
p o l a n i  zostali tow. Low, Szczygielski i

iói J >,eTWSzy  Przemawiał tow. radny Ho- 
<o ir °  p?02? 1̂ 3^  ruchu socjalistyczne- 

Europie i o wzroście wpływów socja-

j- Mówiąc o walce, jaką prowadzi socja- 
o prawa pracy i o znaczeniu święta 

f~”«*arności robotniczej 1 maja, kiedy ro- 
tnicv demonstrują żądania swoje i siłę, 

ow. Holówłco nawoływał do jaknajliczniej- 
jaknajwspanialszego udziału w te- 

b o c z n e j  manifestacji pierwszomajowej. 
Tour. Brrrlicki skreślił najpierw historję 

świata klasy robotniczej; mówił o

Tow. W oszczyńska  przypomniała, mię­
dzy innemi, jak stronnictwa, reprezentujące 
w Polsce zawsze służalczość i ugodę, oba­
liły wniosek socjalistów, by święto pracy 
stało się w odrodzonej Polsce świętem po- 
wszechnem!

W brew mafji, sprzysiężonej przeciwko 
wolności i niepodległości, musimy z dnia te­
go zrobić tak wspaniałe święto, by reakcja 
zadrżała przed potęgą proletarjatu. Musi­
my zadokumentować, że polska klasa ro­
botnicza czuwa, że nie pozwoli odebrać 
sobie dotychczasowych zdobyczy i dąży do 
osiągnięcia nowych.

Tow. Woszczyńska mówiła o taktyce 
fabrykantów, starających się na każdym 
kroku Odebrać robotnikom zdobyte przez 
nich prawa, np. na Górnym Śląsku i nawo­
ływała do ciągłego wzmacniania placówek 
proletarjackir . organizacji politycznej, or­
ganizacji zawodowych i robotniczych orga­
nizacji go&podarrz-Th (kooperatyw).

Ostatni przemawiał tow. Kurowski, 
charakteryzując moment obecny. Jesteś­
my obecnie w stadium  walki o utrzymani a 
tego. cośmy zdobyli. W  walce przeciwko

żwawych obchodach pierwszomajowych w i nam solidarna jest burżuazja wszystkich 
oisce za czasów najazdu, o walkach sto- | krajów.

S in y c h  dpia tego na ulicach W arszawy, i 
J^dzi, Dąbrowy Górniczej i t. d„ i pod- j

Tow. Kurowski omówił największe bo- 
i łączki klasy robotniczej w obecnym okre-

_ ęśhł siłę moralną klasy robotniczej, idą- ; sie i podkreślił, że wprawdzie tegoroczne 
nieustraszenie do swoich celów, pomi- " ‘ I
wszelkie zapory.

Tow. Barlicki obszernie uzasadniał zna-

święto 1 maja nie może być jeszcze świę­
tem ‘tryumfu, ale musi być ono wspaniałym 
świętem protestu!

Wszystkich mówców zebrani oklaski­
wali gorąco. Rozchodzono się wśród o- 
krzvkow na cześć solidarności robotniczej 
socjalizmu, święta 1 m aja i ze śpiewem 
„Czerwonego Sztandaru",

W  KINOTEATRZE „KO RDJA N".
Wiec w kinoteatrze „Kordian" przy ul. 

Długiej zagaił tow. Wojciechowski, mówiąc 
o znaczeniu święta robotniczego.

Następnie tow. Praussowa szczegóło­
wo opowiedziała zebranym przebieg obcho­
dów 1 nufja od pierwszych rat świętowania 
tego dnia w b. zaborze rosyjskim do roku 
1905, opisując wszystkie wystąpienia prole­
tarjatu oraz manifestacje i Wykazując jakie 
ofiary ponosił proletariat aby dokumento­
wać swą solidarność z całym ruchem mię­
dzynarodowym.

Przebieg obchodów święta 1 maja po 
roku 1905 dał tow. Dobrowolski, wykazu­
jąc iż rok 1905 był rokiem masowych ofiar 
ze strony proletarjatu. \

W reszcie tow. Dewódzki porównał ruch 
robotniczy w innych krajach z ruchem ro­
botniczym w Polsce i wykazał, że proleta­
r ia t polski zawsze solidaryzował się z ru­
chem międzynarodowym.

Na zakończenie zabrała jeszcze raz
______________________i............. .......  głos tow. Praussowa, wzywając do masowe-

^rajach. Rozbrojenie musi być powszech- ■ Ś? udziału w święcie 1-go maja, aby stał
i się potężną manifestacją ludności robotni-

?**nie solidarności międzynarodowej pro- 
^ farja tu , niezbędnej do osiągnięcia wspól- 
jVeh celów; solidarności — która jest naj- 

dziej zwalczana przez kapitalistów każ- 
^ g o  kraju fstarających sie wmówić rohrjt- 
lkorn. że ruch międzynarodowy przeczy u- 

^2Uciom narodowym), gdyż stanowi ona 
^ w ię k s z ą  zaporę dla egoistycznych, kapi- 
^hstvcznych celów.
. Mówiąc o walce, jaką prowadzi raię- 
pYnarodowv proletariat o prawa pracy.

BarliHti zwrócił specjalną uwagę na 
*kcię w obronie 8-godzinnego dnia robo- 
•Ze5o. W alkę tę prowadzi proletariat każ- 

j kraju i akcia ta miusi być ogólna, dla- 
.^So też tak niesłychanie ważne dla prole- 
Jp ia tu  całej Europy jest to, by w Niem- 
2«ęh znów został zaprowadzony 8-godz, 
2>«ń pracy. Chwilowe zwycięstwo reak- 

w Niehłczech, narzucającej 9-godz. 
L**®1* pracy, stało się niebezpiecznym wy- 
J ^ e m . ale też tern czujniej stać trzeba w 
f ^ e g u  aibv, gdzieindziej nie dopuścić do 

^d^yręienia tej podstawowej dla robot­
n a  ustawy.

Znaczenie międzynarodowej sef'dar- 
j  ^  proletarjatu zaznacza się równie wy- 
r̂ ~!Ue' $dv idzie o zwalczanie tej najgroź- 

r >̂murV’: możliwości wojny, milita- 
Jyzinu! Nie do pomvślenia jest walka z 
^  darvzmem jednego kraju bez solidarnej 
kr Y101 kierunku akcji proletarjatu w innych

W IEC P. P . S. NA WOLI.
Na wiecu w kino „Europa" róg W ol­

skiej i Młynarskiej zgromadziło się około 
1000 słuchaczy.

Po zagajeniu wiecu przez tow. radnego 
Piłackiego i objęciu prezydjum przez tow. 
Czubka, zabrał głos ławnik tow. Szczypior­
ski, który w szczegółowym referacie omówił 
znaczenie i historję święta 1-szego Maja. 
Następnie tow. Szczypiorski omówił te ha­
sła. jakie na dzień 1-szego Maja są wysu­
wane przez P. P. S.. a więc: demonstracja 
przeciw wojnie, a w obronie pokoju, obro­
na 8-godz. ćtnia pracy, rozszerzenie ubez­
pieczeń społecznych, walka z bezrobociem, 
następnie obrona demokracji, żądanie de­
mokratycznego samorządu i walka z reak­
cją.

Tow. Podniesiński zwrócił uwagę ze­
branych na akcję faszyzmu, zmierzającego 
do obalenia demokracji i Utrwalenia dykta­
tury klas posiadających oraz omówił za­
mach reakcji na 8-godz. dzień pracy.

Tow. radny Piłacki wzywał zebranvcb 
do 'budowania klasowych organizacji oro- 
lelarjatu, gdyż tylko przez świadomą pracę, 
proletariat zdobędzie zwycięstwo.

Tow. radny Ziółkowski omówił sprawę 
narodowościową w Polsoe. Polska prze­
szła przez piellcto niewoli narodowej, a więc 
nikt tak nie rozumie położenia narodu bez­
pańskiego jak właśnie Polak. Niestety rzą­
dy polskie w polityce narodowościowej nie 
idą ,po linji demokracji, t  j. szerokiej aUto- 
r.cmji narodowościowej, ale uprawiają po­
litykę ucisku religijnego i narodowego. Pro­
letariat musi demonstrować w obronie praw 
narodowych.

Ostatni mówca, tow. poseł Arciszewski, 
scharakteryzował stosunki gospodarcze w 
Polsce, wskazując na to. jak klasy posiada­

jące bogaciły się kosztem państw a i prole­
tariatu. Na zakończenie tow. Arciszewdu 
rozprawił się z  taktyką komunistów, rozbi­
jających jedność ruchu robotniczego.

Po .przemówieniach zebrani jednomyśl" 
nie uchwalili rezolucję, zgłoszoną przez tow. 
Szczypiorskiego.

Rezolucja wzywa proletariat do świę­
towania 1-szego M aja pod sztandaram i P. 
P. S. oraz zaznacza, że w dniu święta swe-> 
go pro letaria t manifestować będzie w imię 
następujących haseł: precz z wojną, niech 
żyje pokój, międzynarodowa solidarność 
solidarność proletarjatu i braterstwo ludu.

Da*lej rezolucja podkreśla, że proleta­
r ia t stoi na stanowisku obrony demokracji 
oraz 8-godz. dnia pracy i tych ubezpieczeń 
społecznych* które zdobył w Polsce. Klasa 
robotnicza jest gotowa do walki o rozsze­
rzenie praw dotychczasowych.

W reszcie rezolucja żąda zmiany poli­
tyki państwowej w stosunku do mniejszo­
ści narodowych, zamieszkujących w Polsce.

Po uchwaleniu rezolucji wiec zakończo­
no odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru".

«*•
Opróc powyższych odbyły się jeszcze 

wiece w następujących dzielnicach: w sati 
Teatru Praskiego, w sali kina „Eden" przy 
ul. Czerniakowskiej, w Grochówie i na O- 
chocie. W szędzie zgromadziły się tłumy 
naszych towarzyszów.

Przemawiali na tych wiecach tow. tow. 
posłowie: Gardecki, Niedziałkowski, ław­
nik Szczypiorski, radni: Budzińska-Tylicka, 
Bułański, Dobrowolski, Piłacki, Sżpotański, 
Mamczar, Dąbrowski, Ziółkowski, Podnie­
siński. Hartleb, Kowalew, Garlicki, Preiss, 
Źerkowski, Karpiński, Gnatowsłd, Dubois, 
Skarżyński, Szulc, W eyhert-Szymanowska 
i inni.

P r a i a  j i o l r a t p i f  pedaiw.

W dn. 1 maja wspaniale wypaść musi 
Zeglad sił proletariackich i może głoś- 

nje,, kiedykolwiek, rozbrzmiewać wi- 
głos: niech żyje pokój powszechny, 

^  z  wojną!

czej, i wyrażając nadzieję, iż, manifestację 
tę spotęguje liczny udział kobiet, które pój­
dą pod własnym Czerwonym Sztandarem.

Wszystkich mówców zebrani przyjmo­
wali z  zapałem*

Systemu podatkowego W arszawy nie 
sposób poddać krytyce przedewszystkiem 
dlatego, że systemu takiego niema.

Po długotrwałym dość okresie, w któ­
rym Rada mieijka, a szczególnie prawa jej 
strona, odrzuciła wszystkie pżajckty podat­
kowe, zmuszając do oparcia całej gospo­
darki miejskiej, gdy otrzymanie jakichkol­
wiek pożyczek przy wzmagającej się de­
waluacji marki stało się niemożliwe, na 
rządowych, przymusowych dotacjach, wy­
rywanych przeważnie w chwili, gdy nie by­
ło czem płacić urzędnikom i robotnikom 
miejskim, nastąpił okres podwyższania 
wszystkich opłat miejskich do norm przed­
wojennych i ponad nie, przy jednoczesnem 
dążeniu do wyzyskania wszystkich możli­
wych i niemożliwych źródeł podatkowych.

Dążenie to niezawsze jednak o d z n a ­
czało się tą samą intensywnością i osiągało 
ten sam rezultat. Niektóre podatki jak .po­
datek od widowisk, podatek od alkoholu, o- 
kreślone w procentach ceny biletów wej­
ścia na widowiska, czy spirytusu lub wó­
dek, rosły automatycznie w miarę wzrostu 
cen, inne w miarę spadku waluty wymaga­
ły dopełnień, dodatków, wreszcie walory­
zacji. Charakterystyczna pod tym wzglę­
dem jest historja kilkakrotnie pobieranego j 
uoda tku mieszkaniowego, przy czem lepie i ‘

wyszli płatnicy nieakuratm, aniżeli ci, k tó ­
rzy się pospieszyli z opłaceniem podatku w 
terminie.

W aloryzacja podatku od ładunków, ob­
ciążającego w wysiokim stopniu cenę a rty ­
kułów pierwszej potrzeby, została przepro­
wadzoną w chwili w której wzrost ceny 
tych artykułów szczególnie ludności musiał 
dać się we znaki.

Są jednak podatki, w stosunku do  k tó­
rych Rada Miejska nie może się zdobyć na 
szybkie i sprawne działanie. Tak się już 
dziwnie składa, że są to zawsze podatki, 
które dotyczą klas posiadających, a prze­
dewszystkiem własności nieruchomej.

Konstatowałem już w swoim czasie, 
jrk  ciężko i opornie szło podwyższenie o- 
płatyj pobierańj przy przejściu własności 
nieruchomej.

Podatek od nieruchomości, wobec o- 
chrcny lokatorów, przez długi czas wcale 
nie był brany pod uwagę. Podatek od grun­
tów niezabudowanych, jak wogóle oparcie 
podatku od nieruchomości na podstawie jej 
wartości, nie może dojść do realizacji i ty- 
raz wniesiony przez Magistrat projekt po­
datku gruntowego załatwiany jest przeż 
Radę miejską w takiem tempie, iż niewiado­
mo k ie d y  dojdzie do jego poboru. *

Ten dwojaki stosunek większości Ma-
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gbtrata i Rady miejskiej do podatków ob­
ciążających lodzi zawożnych i do takich, 
które obciążają szerokie masy, to dążenie 
d<o zdemokratyzowania, nie systemu podat­
kowego, ale poboru podatków przez obcią­
żenie niemi jaknajszerszych warstw ludno­
ści, odbija się wyraźnie w ich stosunku do 
podatku od lokali i podatku od osób utrzy­
mujących służbę domową,

W pierwszym wypadku i Magistrat i 
Rada miejska odrzuciła zasadę progresji i 
zwolniema małych mieszkań, stosując jed­
nolitą skalę, traktując w jednaki sposób 
nory piwniczne i a parta men ta pałacowe.

w drugim wypadku całkowicie spaczo­
no myśl społeczną jaka tkwiła w inicjaty­
wie specjalnego opodatkowania osób, utrzy­
mujących znaczną ilość służby domowej.

Inicjatywa ta miała na celu z jednej 
strony obciążenie poważnym, dotkliwym 
podatkiem ludzi bardzo bogatych, którzy z 
innego tytułu żadnych, hab niewielkie tylko 
świadczenia na rzecz Kasy miejskiej pono­
szą.

Nie chodziło tu przede o opodatkowa­
nie samej służby, ale tych, klorzv nadmier­
ną ilość słiużby utrzymują: w utrzymywa­
niu większej ilości służby widziano wyraź­
ny wskaźnik znacznego stopnia zamożno­
ści.

Uważano także, ie  odciągając od pra­
cy produkcyjnej znaczną ilość sił roboczych 
dla osobistej swojej obsługi, popełnia się 
pewną szkodę społeczną, która może po­
winna być wynagradzana wzmożonym po­
datkiem.

Nie zawadzi też stwierdzić, że służba 
domowa, do wetoletniej, deżkiej pracy, 
przeważnie zostaje pozostawiona, w  chwili 
gdy pracować już nie może; bez żadnych 
środków do żyda i że ciężar jej utrzyma­
nia spicia wtedy całkowicie na miasto, co 
.przytułki miejskie najlepiej stwierdzić mo­
gą.

Wszystkie te momenty łącznie stano­
wią o słuszności opodatkowania osób, utrzy­
mujących większą ilość służby.

W myśl inicjatorów, podatek powinien 
być opłacany przez tych, którzy utrzymują 
dwie afłbo więcej osób służby domowej. Po­
bór podatku od rodzin robotniczych lub in­
teligencji pracującej, w których jedna słu­
żąca zastępuje zajętą przy pracy zawodo­
wej gospodynię lub pomaga jej przy więk­
szej rodzinie, całkowicieby przeczył cha­
rakterowi podatku cd zbytku, podatku, o- 
płacanego tylko przez bogatych. Charak­
ter ten natomiast był podkreślony przez 
proDonowaną przez ławników socjalistycz­
nych progresję- Gdy utrzymujący dwie o- 
soby służby domowej podatku miał płacić 
20 miljcnów marek, podatek przy 3 oso­
bach wynosić miał 60, przy czterech ICO, 
przy .pięciu 400, przy 6 dochodził miljarda 
a dla uJrzyroują.-ego 10 osób służby prze­
kraczał 25 miliardów marek. Rezultat ten 
można było otrzymać dzięki zastosowaniu 
geometrycznej progresji do każdej osoby 
1 służbv domowej.

W ten sposób miasto otrzymałoby od 
względnie niewielkiej ilości płatników bar­
dzo znaczne sumy.

Większość Magistratu, zarówno jak 
większość komisji finansowo - budżetowej 
wolała jednak podatek „zdemokratyzo­
wać", nakazując, by wszystkie rodziny go 
opłacały, a jednocześnie starając się o to, 
by nie było zbyt wielkich różnic pomiędzy 
sumą płaconą przez t od zimę robotnicza, a 
mrljarderem, mieszkającym w Alejach Uja­
zdowskich. )

Szkoda, że dążenie do powszechności 
I równości u niektórych ludzi znajduje swój 
wyraz nie wtedy, gdy chodzi o prawa sze­
rokich warstfw ludności, ale jedynie wtedy, 
gdy mowa o obciążeniu ich podatkami.

Teodor Toeplitz.

tort! mUmMata
Wczoraj przybył do Polski arcybiskup 

Cieplak, skazany przez rząd sowiecki na 
karę śmierci i trzymany w więzieniu, które 
mu „złagodzono" na wydanie Polsce. Ar­
cybiskup powrócił przez Rygę, furmoul, 
Nowoświęciany i Wilno, gdzie powitany zo­
stał imieniem rządu przez ministra kolei, 
Tyszkę, Wczoraj rano arć. Cieplak przy­
był do Warszawy i zamieszkał w pałacu 
arcybiskupim przy ul. Miodowej. W po­
łudnie złożył mu wizytę prezes Rady Mi­
nistrów, p. Wł. Grabski.

i uh w Im G erjci
Zarząd Kasy Chorych stwierdził na­

dużycia w dziale wypłaty zasiłków.
Sprawa skierowana została do sędzie­

go śledczego.
Podejrzani zostali aresztowani.

WSZYSTKICH CZŁONKÓW KASY CHO- 
RYCH W POW. WARSZAWSKIM. 
Wobec zbliżających się wyborów delega­
cjo Rady Kasy Chorych pow. Warszaw­
ko, wzywamy wszystkich ubezpieczonych, 
natychmiast udali się do binra Kasy celem 
wdzenia, czy są umieszczeni w spisie wy-

Po Ś wiecie
Pomiądzy Wiedniem a Genewą, 6 kwietnia.
" J j ^ e w'dz‘ałem Wiednia od roku 1919. 
W tedy —. we wrześniu owego strasznego 
“ ‘a Wiednia * Austrji roku jeszcze traktat 
V Saint - Germain, później Rennerowi po­
dyktowany, nie był podpisany. Pidm a sto­
lica naddunajska, najweselsze, a tak wprost 
kulturalne miasto przedwojennej Europy, 
żyio pod grozą tego, co przyjść może. Pa­
miętam, jak tow. Otton Bauer mówił mi ze 
śmiertelnym strachem w głębokich inteli­
gentnych oczach: „czyżby naprawdę Cle­
menceau chciał być tak okrutny, aby nam 
nie pozwolił przyłączyć się do Niemiec? 
wszak my stanowimy tylko wielkie olbrzy­
mie miasto przyczepione do skały? Z czego 
miasto to będzie,żyło? jak ono 'będzie się 
mpgto przystosować do nowych warun­
ków?..." Clemenceau jednej sekundy nie 
namyślał się, co ma czynić. Pomimo, że miał 
lat 80, nie nauczył się nigdy „namyślać się". 
Całe życie tego bądź co bądź wielkiego 
człowieka było jednym odruchem, dobrym, 
złym, Tozumnym ailbo głupim, ale tylko od­
ruchem. Tu była jego siła, tu tkwiła jego 
słabość. Zniszczył doszczętnie Auettję, nie 
chciał słyszeć o żadnych negocjacjach .poko­
jowych, zapoczątkowywanych (nieudolnie 
zresztą i nieszczerze i w wielkim strachu 
przed Berlinem) przez doradców Karola. 
Żądał zdania się na laskę i niełaskę. Znik­
nęła wielka monarchja naddunajska. Nie­
ma już Habsburgów — chyba w Żyw cu__
pozostała tyrolska Austrją i pozostała świa­
towa stolica Wiedeń.

To już, rzecz prosta, dzisiaj nie przed­
wojenny Wiedeń. W Wiedniu i dziś ludzie 
są weseli, wydaje się jednak, że to są prze­
ważnie cudzoziemcy. Nigdy icb tyle tu nie 
było. Wiedeń staje się coraz bardziej cu­
dzoziemskim, co więcej, cudzoziemską sta­
je się własnością. Rządzi Austrją za po­
średnictwem padtji chrześcijańsko -  spo­
łecznej holenderski bankier Zimmermann, 
przedstawiciel krajów czy barków, które 
zapragnęły z inicjatywy Ligi Narodów ura­
tować Austrję. Rządzą Austrją nieprzeli­
czone banki, których jest więcej jeszcze, niż 
nawet w Warszawie. Ta różnobarwna, róż- 
nodźwięczna rzesza spekulantów, rycerzy 
przemysłu, hjen kapitału międzynarodowe­
go, żerujących po pobojowiskach świata, 
szakali .przebranych za Samarytanów na 
powojennym Balu Maskowym — zapełnia 
teatry,, kawiarnie, spacery. Kupują aktor­
kom brylanty, oddawtna właścicielom prze- 
padłe po lombardach — i toalety, które pan 
Poiret przywozi z Paryża. Rzesza ta pod­
niosła w Wiedniu spekuację giełdową do 
poziomu zajęcia ogólno - narodowego i spra­
wia, że w tej chwili pół Wiednia płacze nad 
krachem giełdowym, związanym z katastro­
falnym spadkiem franka francuskiego. H u­
mor Wiednia jest sztuczny i jak gdvby o- 
wiany melancholją. Kto znał Wiedeń 
przedwojenny, ten bez żalu dzisiejszemu 
przyglądać się nie może.

W chwili, gdy tu  bawię, w parlamen­
cie wielka debata na temat płac urzędni­
czych. Poseł socjalistyczny Sdhweigel roz­

toczył dzisiaj przed posłami obraz upadku 
świata urzędniczego. Po wielkich nowych 
redukcjach personalnych, zarządzonych na- 
skuitek imperatywnej interwencji Zimmer­
mann a (komisarza Ligi Narodów), sytuacja 
finansowa urzędników nie poprawiła się. 
Urzędnicy muszą szukać zajęć ubocznych. 
Pracują dodatkowo po bankach. Sporzą­
dzają bilanse wielkich i małych firm han­
dlowych. Dotyczy to w szczególności u- 
rzędników skarbowych. Jako specjaliści, 
znajdują oni bez trudu dodatkowe zajęcia 
w banku, w handlu, w przemyśle. Zajęcie 
te bywa i suto płatne. Albowiem urzędnik 
skarbowy zawsze się przydać może. Może 
niejedną oddać usługę i niejedną zdradzić 
tajemnicę. Że takie rzeczy mogą być tole­
rowane, że państwowy urzędnik finansń-. 
wy może jednocześnie prywatnym służyć 
finansom, świadectwo to najniezdrowszych 
stosunków państwowych/, jakie wyobrazić 
sobie tylko można. Schweigel wskazał ten 
Wiz ód, który rościąć trzeba jaknaijprędzej.

W jednym z ostatnich sprawozdań ko­
misarza Ligi Narodów p. Zimmenmanna 
znaleźć można porównawcze, nadzwyczaj­
nie pouczające zestawienie płac urzędni­

czych według kategorji. Pierwsza katego- 
rja płac urzędniczych otrzymuje dzisiaj 
107% w porównaniu ‘■ze skalą przedwojen­
nej swojej płacy, natomiast dziesiąta kate­
goria otrzymuje zaledwie 56%, piętnasta 
zaledwie 50%, a dziewiętnasta — już tylko 
44% przedwojnnej płacy. Ci, co na górze 
— otrzymują więcej, niż przed wojną, ci, 
co na dole, nie otrzymują połowy nawet te­
go, co otrzymywali .przed wojną. Nie może 
być jaskrawszego przykładu rońkładu, któ­
ry kapitalizm dokonywa w administracji 
państwa. Jakże żądać od „wygłodzonych" 
przez państwo, świadomie urzędników do­
brej, całkowitej, uczciwej pracy? 1 dodać 
trzeba, że owe 107%, wypłacane urzędni­
kom najwyższym, nie zabezpiecza bytu w 
sposób wystarczający. Życie jest coraz 
droższe, pomimo wszystkich obliczeń ko­
misji statystycznych., które w Wiedniu, jak 
i gdzieindziej, oddają się skrupulatnej pra­
cy 'Uczenia ziarnek, zawartych w (kilogra­
mie kaszy. Urzędnik pierwszej kategorji 
płac szuka zarobku .postronnego — i musi 
przez palce patrzeć na to, jak niższe kate- 
gorje płac ubiegają się o zarobek, musi 
przez palce patrzeć na to, co otrzymują za 
pracę dodatkową, i co wzamian za ten za­
robek — dają dodatkowym tym od banków 
prywatnych dobroczyńcom.

Nie onogę zatrzymywać się dłużej w 
Wiedniu. Nie jestem turystą. Muszę za 
chwilę jechać dalej. Ale nie chcę się roz­
stać z Austrją, jako publicysta, nie wspo­
minając o partji socjalistycznej. Przy naj­
bliższej sposobności powrócę do tej kwe- 
stji. Duch Wiktora Adlera i tych wszyst­
kich, co tę sławną budowali partję socjali­
styczną, żyje wciąż i nieustzczuplony kry­
stalizuje się w coraz to nowych pomysłach 
i instytucjach. I to jedyna pocieszająca 
strona Wiednia dzisiejszego.

Henryk Bezmaski.

O BESARABJĘ.
Rzym, 13 kwietnia (PAT). — Tutej­

szy poseł rumuński oświadczył przedstawi­
cielowi „Trybuny", żc nie sądzi, aby Ro­
sja, z powodu Besarabji, rozpoczęła wojnę 
przeciwko Rumtmji. Rosja, zaznaczył po- 
sef. uprawia propagandę w sprawie Besara­
bji jedynie ze względów polityki zewnętrz­
nej. Żądania zwrotu Besarabji trzeba przy­
jąć z takim samym zdziwieniem, jak przy­
puśćmy. żądania, skierowane do Włoch, 
zwrotu prowincji ostatnio do Włoch przy­
łączonych. Gdyby Rosja usiłowała urze­
czywistnić swe pogróżki, wówczas nie moż- 
naby mieć żadnej wątpliwości, co do tego, 
jaka byłaby odpowiedź Rumunji r.a te usi­
łowania. Jesteśmy uzbrojeni, dodał poseł 
rumuński, i gotowi bronić naszych praw, 
któreśmy zyskali w wojnie i w traktatach 
pokojowych. Jesteśmy gotowi porozumieć • 
się z Rosją, ale kwestja Besarabji nie mo­
że być przedmiotem dyskusji.

ZAPRZECZENIE JAPOŃSKIE.

T E L E G R A M Y .

iw*
Termin zgłoszeń upływa 15 kwietnia.

MIĘDZYNARODOWE BIURO. PRACY.
Genewa, 13 kwietnia (PAT). — Rada 

administracyjna Międzynarodowego Biura 
Pracy ^uchwaliła budżet na rok 1925. Dele­
gat polski Sokal zwrócił się do Rady o wy­
znaczenie komisji dla przeprowadzenia 
rozdziału funduszów ubezpieczeniowych 
na G. Śląsku — na podstawie art. 312 trak­
tatu wersalskiego. Przychylając się do pro­
pozycji delegata polskićgo Rada postanowi­
ła włączyć tę sprawę do porządku dzien­
nego następnej sesji, mająoej się odbyć dn. 
12 czerwca. Albert Thomas zaproponował 
przyłączenie wysokiego komisarjatu dla 
spraw emigrantów rosyjskich do Międzyna­
rodowego Biura Pracy. Po dyskusji decy­
zja w tej sprawie została q|łożona do na­
stępnej sesji. ,
POLSKO - FRANCUSKA KONWENCJA 

EMIGRACYJNA.
Paryż, 13 kwietnia (P. A. T.). — Na 

ostatniem posiedzeniu konferencji w spra­
wie zawarcia nowej konwencji emigracyj­
nej, delegacja francuska złożyła pisemne o- 
świadczenie, dotyczące dezyderatów rządu 
polskiego, przedstawionych na poprzed- 
niem posiedzeniu przez delegację polską. 
Odpowiedź francuska obejmuje sprawy: 
werbowania zespołów robotniczych, wiz, 
kontraktów, zawieranych przez władze, o- 
raz kontroli przestrzegania klauzul konwen­
cji i warunków umowy. Sprawa szkolna 
pozostaje dotychczas bez odpowiedzi. De­
legacja polska zajęta jest rozpatrywaniem 
odpowiedzi francuskiej. Następne posie­
dzenie odbędzie się w poniedziałek.
NOWY POSEŁ CZESKI W WARSZAWIE

Praga, 13 kwietnia. (PAT.). „Lidowe 
Noviny" donoszą, że czechosłowacki poseł 
w Bernie Szw., Flióder, w najbliższych 
dniach będzie zamianowany posłem w War­
szawie.

USTAWA 0  EM V R A C JI W AMERYCE.
Waszyngton, 13 kwietnia. (PAT.). Tzla 

reprezentantów'przyjęła ustawę, określa­
jącą procent emigr.icii cudzoziemskiej do 
Stanów Zjednoczonych na 2%. Równocze­
śnie Izba przyj?’a wniosek, ograniczający 
w praktyce możność emigracji japońskiej.

ROZŁAM WŚRÓD KOMUNISTÓW 
NIEMIECKICH.

Berlin, 13 kwietnia. (PAT.). ,.Vor- 
waerts" donosi, że m  kongresie komuni­
stycznym w Berlinie lewe skrzydło odnio­
sło stanowcze zwycięstwa, wonec czego 
prawe skrzydło i centrum partji zrywa sto­
sunki z centralnem biurem komunistycz- 
nom. Klara Zetkin również występuje z 
centrali komunistyczne’. Stronnictwo ko­
munistyczne w przyszłości kierowane bę­
dzie przez lewe sk.zydło pod wcazą komu- 
nistiki Ruth Fiischer.

KATASTROFA W KARWINIE.
Morawstka Ostrawa, 13 kwietnia (P. 

A- T.). — Na szybie Gabryela w Karwinie 
zdarzyła się dziś ponownie katastrofa, skut­
kiem wybuchu gazu i pyłu węglowego. Ka­
tastrofa dzisiejsza przerasta rozmiary ka­
tastrofy wczorajszej, gdyż zniszczyła cały 
szyb. Liczba ofiar nieznana. Zdaje się 
jednak, że jest mniejsza od wczorajszej. 

HOESCH U POINCAREGO.
p^ y ż ,  13 kwietnia. (PAT.). Ambasa­

dor niemiecki von Hoesch złożył wizytę 
Poincaremu. O konferencji obu mężów 
stanu nie wydano żadnego komunikatu u- 
rzędowego:

■POINCARE — MAC DONALD.
Paryż, 13kwietnia. (PAT.). Koła urzę” 

dowe francuskie uiważa‘ą, że spotkanie 
Poincarego, Theunisa i Mac Donalda fovło- 

i by obecnie przedwczesne, gdy nieznana jest 
jeszcze ostateczna decyzja rządu Rzeszy.

Tokjo, 13 kwietnia. (PAT.). Zaprzecza­
ją tu kategorycznie pogłoskom o układzie 
sojuszniczym pomiędzy Japonją i Rumu­
nią oraz pomiędzy Japonią i Francją.

SZWAJCAR JA  \  WŁOCHY.
Berno Szwajc., 13 kwietnia. (PA T). 

Rząd włoski zaprotestował u rządu szwaj­
carskiego przeciwko temu. że żołnierze 

j szwajcarscy, pełniący służbę na granicy, 
j wznosili dn. 8 b. m. wrogie okrzyki pod a- 
* dresem Włoch. Rząd szwajcarski przy­

rzekł przeprowadzić w tej sprawie śledz­
two, równocześnie jednak domaga się od 
rządu włoskiego śledztwa w sprawie gróźb, 
-kierowanych w piątek przez faszystów do 
mera m. Yaresse.

Bern, 13 kwietnia. (PAT.). Szwajc. 
ag. teł. stwierdza, że mer. Pcmteitresa. uda­
jący się do Włoch w sprawach osobistych, 
zatrzymany został przez faszystów i zwoi- * 
niony dopiero po podjpisaniu aktu, stwier­
dzającego jego uczucia patrjołyczne wło­
skie i wyrażającego ubolewania z powodu 
wypadku, wywołanego przez żołnierzy 
szwajcarskich. Straże na granicy włoskiej 
zastały wzmocnione, celem przeszkodzenia 
ewentualnemu wtargnięciu faszystów do 
Szwajcarji.

ROZRUCHY W HONDURAS.
Londyn, 13 kwietnia (PAT). — We­

dług doniesienia „Change Telegraph" z 
Waszyngtonu, rozruchy w Honduras przy­
brały nepokoiące lozmiary. Powstańcy 
zaatakowa’i wczoraj okolice Tegucigalpy, 
gdzie oszańcowaly się v.,jska rządowe. \ve 
wczorajszej walce miało poledz 140 żołnie­
rzy. Powstańcom udało się wtargnąć do 
miasta, zostali jednak wyparci przez kontr­
atak wojsk rządowych. Sprawozdanie, wy­
stosowane do amerykańskiego departamen­
tu marynarki, donosi, że samolot powstań­
ców rzucił na miasto kiika bomb, od wybu­
chu których zginęło 10 kobiet i dzieci. In­
ne bomby padły w pobliżu namiotu, w któ­
rym znajdowała się misja amerykańska. Na 
życzenie państw środkowej Ameryki, rząd 
Stanów Zjednoczonych polecił swemu ko­
misarzowi w San Domingo aby udał się do 
Tegucigalpy ccdjał się pośrednictwa mię­
dzy obu walcząoćffii stronami.

— W  Paryżu onegdai odbyto się ogó'ne zgro­
madzenie towarzystwa niesienia pomocy 'kultura'-' 
nei emigracji polskiej we Francji. Przewodniczył 
pierwszy delegat Polski na konferencję w isprawie 
zawarcia konwencji emigracyjnej, ioż Sokal. Obec­
ny byt również pos Chłapowski. Zgromadzenie 
przyjęło sprawozdanie z działalności stowarzysze­
nia za rok 1923 i dokonało wyboru nowej rady 
administracyjnej stowarzyszenia. Na prezesa po­
wołano 'ponownie tcw.. Hieronimkę

— W  Wiedniu wczoraj od południa ipauuje .za­
mieć śnieżna.

— W Paryżu ipani Germaine Grandveaus rzu­
ciła się ze spadochronem <z aeroplanu i wylądowa­
ła szczęśliw ie aa Esplamadzie kolo Domu Inwali­
dów

—  W  L ille sąd, przysięgłych efleazał na 5 łat 
więzienia niejakiego Beauliur, który dostarczał 
żywności armjł niemieckiej i denuncjował ukry­
tych żołnierzy państw sprzymierzonych.

—  W Barcelonie skutkiem obsunięcia się  zie­
mi przy robotach na kolei podziemnej pogrzeba­
nych .zostało 8 robotników. 3 z nich odniosło cięż­
kie rany.

—  W Tunisie wylądował aeroplan portugalski* 
odbywający podróż dookoła świata.

/ V
POCZTÓWKI Z PIEŚNIAMI ROBOTNICZE

Nakładem Wydziału Finansowego C K  W 
rzecz „Centralnego Funduszu Prasowego P- P 
zostały wydane 4 pocztówki z pieśniami robc 
czerni:

„Międzynarodówka".
„Czerwony Sztandar".
„Na barykady".
„Gdy naród do boiu".

Cena sprzedażna każdej pocztówki 150 ty* 
Organizacjom partyjnym i robotniczym z r'

tem
Zamówienia adresować; Sekretacjat C K* 

Warszawa. Ja reck a  7.
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Niezbędność
Ligi Narodów.

W Niemczech Liga Narodów od począt­
ku swego istnienia nie znalazła wielkiej 
lympatji. Nienawidzili ją oczywiście z gó­
ry politycy odwetu, marzący o nowej wojnie 
światowej, w której Niemcy zwyciężają i za 
gwałt im zadany odpłacają gwałtem na 
swych przeciwnikach,

A le i elementy rozważniejsze i bardziej 
pokojowe, stanowiące większość, odnosiły 
się do Ligi z niedowierzaniem, a przynaj­
mniej bez większego zainteresowania. To 
*o dotychczas zrobiła nie mogło też wywo­
łać u Niemców szczególnego zapału. A je­
dnak jest rzeczą niezbędną, aby właśnie 
Niemcy okazały żywe zainteresowanie do
Ligi.

Angielski rfeąd robotniczy nanowo tv 
ezynił ze sprawy Ligi Narodów, sprawę po­
lityki praktycznej i aktualnej. Rządowi te- 
,010  zależy na tem, by zrobić z Ligi instytu­
cję skuteczną przedewszystkiero przez 
Przystąpienie do niej trzech wielkich 
■państw: Ameryki, Niemiec, Rosji, które 
doh, chczas nie należały do niej.
' Przedewszystkiem winny Niemcy spo­
dziewać się, że wkrótce nastąpi wezwanie 
do nich. by przyłączyły się do Ligi Naro­
dów, Należałoby głęboko ubolewać, zaró­
wno w interesie świata jak samych Nie- 
ttiiec, gdyby one nie zrozumiały znaczenia 
chwili i przez swe pozostawanie na uboczu 
Wzmocniły u innych narodów przeświad­
czenie, że Niemcy w  większości swej pra­
gną nowej wojny i krwawego odwetu.

Nic łatwiejszego, jak krytykować Li- 
29 Narodów w obecnej jej postaci. Nosi 
®ka na ■sobie jeszcze skorupę swego pocho­
dzenia, które nie było szczęśliwe. Liga z 
Sóry cieszyłaby się zdrowszym "wyglądem, 
fidyby wojna światowa skończyła się była 
Pokojem porozumienia. A że się tak nie 
stało, ponoszą w  niemałym stopniu winę ci, 
c°  ze strony państw centralnych rozstrzy­
gali o prowadzeniu woj ny. Od urodzenia 
twór Ententy, liga , w znacznym stopniu 
Pozostała dotychczas jej narzędziem.

Wszakże wynik wojny usunął grunt, 
który stworzył Ententę, mianowicie wspól- 
*>3 obawę wszystkich państw przed nad- 
*ńierną potęgą Niemiec. Wobec zwyciężo­
nych Niemiec każdy ze zwycięzców posią­
dą inne interesy i inną politykę. Im więcej 
^dnoi ilość En tenty zanika, tem swobod- 
ten!Sza s?a,e wobec niej Liga Narodów, 
Jy11 łatwiej będzie nadać jej formę i treść, 

.^ekształcające ją w prawdziwego straż- 
tką pokoju światowego.

Musimy względem Ligi zająć to samo 
anowisko, co względem państwa. Pad- 

nvo było dotychczas nietylko nie w na- 
2Vtn guście, lecz przedewszystkiem na- 

największym wrogiem, obrońcą,pano- 
^ n ia  klasowego burżuazji. Anarchiści nie 
“■cą dlatego nic słyszeć o  niem. Clicą, by 

tliści je lekceważyli iub zniszczyli. My 
^arksiści natomiast widzieliśmy w pań- 

v-'ie nietylko to, czem ono było lecz także 
ono mogło się stać z chwilą, gdy pro- 

^tarjat jest dość silny, by je opanować.' 
eżeli Marks w r. 1880 w programie frsn- 

^skiej partji robotniczej oświadczył, że 
P^y silnym pro'!etarjacie powszechne pra- 
i ? wyborcze z narzędzia wyzysku robotni- 

zamienia się w narzędzie ich wyzwole- 
to w podobnym sensie można powie- 

^j^ć, że państwo da się przekształcić przez 
^°tężną klasę robotniczą z narzędzia jej 

Clsku w narzędzie wyzwolenia.
. Nie można tedy oceniać Ligi Narodów 
jec*ynio wedle tego, czem ona jest obecnie 
 ̂c°  robi, lecz wedle tego co my z niej mo- 
erny uczynić, gdy socjaliści świata wyka- 

całkowite zainteresowanie dla niej i na-x 
s^ l ą  program, którego wykonaniu wszy- 

*le swe siły poświęcą.
 ̂ Z górv należy sobie uświadomić jedno: 

S?2 Ligi Narodów nie obejdzie się więcej.
anowj ona jedyną racjonalną metodę ir- 

M spcrów międzynarodowych, .pozo-
^  *Vch po wojnie lub stworzonych na no- 
w  Pfzcz traktat pokojowy, a dławiących 
ni życie, czyniąc je częstokroć wręcz
j,]̂  “o  zniesienia. Gdyby nawet była mo- 

rewolucja światowa, obalająca w cią- 
Vi- • wszystkie rządy obecne, oczy-
>ajfCle z wyjątkiem rosyjskiego, to nie by- 

w stanie usunąć wszystkich punktów 
ęjp^nych między narodami. I jeżeli nie 

w iei wyniku pozostał ów 
s ân rzeczy, do którego dążyli caro-

Liewr° Sy’SCy, TT1'aTlow ĉ*c‘ by władcy mos- 
^  scy byli sędziami rozjemczymi świata 
d^vJnus '̂my  uznać niezbędność Ligi Naro-

p^^Ten nieokreślony i kuszący widok nie 
by- rnei? jednak powstrzymać od tego, 
i s t ^ r  5aićli Ligą Narodów, która wszak 
i ^ < «  już, i rozwinęli nasz program L-igi, 
ki-̂ t 5 . « «  potrzeba i pragniemy, w kon- 
Ikk&tad Pracv Przekształcania jej obecnej

Karol Kaułsky.

B. C H Ę C I Ń S K I
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Ruch robotniczy
Z żyda partii

K R A K O W SK I K O M ITET POM O C Y  O FIA - 
I RO M  6 LISTO PA D A

zw raca  się  do  wszystkich Towarzyszy, Komi­
te tó w  i pism  party jnych , o raz  sym patyków , 
k tó rzy  zb iera li sk ła d k i n a  o iiary  6 lis topada , 
jednakow oż sk ła d ek  an i lis t sk ładkow ych  do. 
krakow sk iego  K om ite tu  n ie  nadesła li, by  ze­
chcie li donieść bezzw łoczn ie k rakow sk iem u  
kom ite tow i, n a  a d re s  R ady  R obotniczej P . P . 
S. w  K rakow ie, ni. D unajew skiego 5, w  jak i 
sposób n as tąp ił rozdzia ł p ien iędzy , k to  i kom u 
rozdziela ł, o raz dUttfcego p rzy  podziale  pom i­
n ię to  K raków , mitno, że w 'K rak o w ie  p e łn o  o- 
fiar po  zab itych , rannych , o raz  w ięźn iów  po li­
tycznych, w yczekujących  ą a  pom oc, k tó ra  jest 
nieodzow na! '

U prasza się o rychle n adesłan ie  go tów ki i 
sp raw ozdań , a  w szystk ie  pism a p arty jn e  i za­
w odow e o p ow tó rzen ie  n iniejszego w ezw a-
n :I i!

D r. Zygm unt M arek , poseł, 
P rzew odu. K om itetu. 

K raków , w  kw ietn iu  1924 r.

Ruch zawodowy
V III ZJA ZD  ZW . G ÓRNIKÓW .

W  dniach  3, 4 i 5 m aja  1924 r. odbędzici 
się w  K rakow ie w  dom u w łasnym  p rzy  alei 
Z ygm unta K rasińskiego 8, Z jazd Z w iązku  G ór­
ników , z następu jącym  po rządk iem  obrad :

1) O tw arc ie  Z jazdu i w ybór Prezydjum ,
2) W zajem ne pow itan ia,
3) S praw ozdan ia: a) o rganizacy jne i p ra ­

sow e, b) ta k ty k a  z wiązko,-; a  i um ow y k o le k ­
tyw ne, c) stan  finansów , d) kom isji rew izyjnej,

4) U staw odaw stw o  robo tn icze: I. a) och ro ­
na p racy  w  górnictw ie, b) inspekcja p rac y  w  
górnictw ie, c) rad y  pracy , d) sądy  p rzem ysło ­
w o - górnicze. II a) ubezp ieczen ie  chorych ,
b) ubezpieczenie od w ypadków , c) ubezp ie­
czenie na sta rość, d) u b ezp ieczen ie  n a  b ez ­
robocie. III. D yskusia do  pow yższych  p u n k ­
tów.

5) S ta tu t i regu lam in  zw iązkow y,
61 W ybory  Z arządu, Komisji rew izy jnej i

sądów  polubow nych,
7) W nioski n ic  d o ty czące  pow yższych

punk tów ,
8) Zakończenie Zjazdu.

Do wszystkich Związków zawodowych dozorców 
domowych w Polsce. ‘

Dnia 2, 3 i  4 cnaia r b. odbędzie się w Warsza­
wie Zjazd przedstawicieli wszystkich oddziałów 
Zw. zaw. dozorców domowych w .Polsce. Każdy 
Związek winien przysłać przynajmniej jednego
p rz e d s ta w ic ie la .

Porządek Zjazdu: 1) Zagajenie, 2) Wybór pre­
zydium, 3) Sprawozdanie Zarządu Głównego za rok 
ubiegły. 4) Sprawozdania z działalności związków 
lokalnych, 5) Centralizacja Związków lokalnych, 6) 
Wybór Zarządu Głównego, 7) Woine wnioski.

Wszelkich informacji udziela sekretariat Związ­
ku zawodowego dozorców domowych IT.eszno 48).

Prasę prowincjonalną uprasza s ię 'o  przedruk 
powyższego.

Zarząd Główny Zw. zaw. jo : ,  domowych.

Ruch kult-oiwiatowy.
Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka pro- 

s! Zarządy Związków o wydelegowanie swych 
przedstawicieli na posiedzenie Komisji docb. nie­
stałych w poniedziałek o godz. 7 uf w iee r, w łoka-
1u Tw, ochroniarek (M arszałkow ską 53a).

Rozmaitości
1000 zdjęć na sekundę.

Na posiodzenśu angielskiego towarzystwa do 
badań kanematograficzjuych przcdiatawiiono niedaw­
no aparat, dokonywająey 1000 zdjęć fotagroficz- 
nyc w jedną sekundę. Szybkość te  przewyższa. 60- 
kratnśe szybkość największych dniał szybkostrzel­
nych, wypuszczających 60 pocisków na rniinutę.

Nowy aparat kinematograficzny zużywa 1500 
metrów taśmy filmowej na ntiramę. Wynalazca 
twierdzi, że przy pomocy tego apumatu można ob­
serwować i ssdfjmować nietylko nc»jdinoibrB«js®e 
przejawy życia owadów, ale też procesy chemiczne. 
Zdjęcia liakie mogą oddać duże usługi uv. in  prze­
mysłowi

Przy sposobności warto wspommfieć o dóświad- 
czerniach dwóch lekarzy francuskich, 'Commandos 
i Loriou, w iparyskiem M oratorium  fizjalogic73»e.m. 
Badacze ci połączyli aparat rentgenowski z odpo­
wiednio zbudowanym aparatem kinematograficznym, 
cc uauzliwia absorwowazjis działalności organów 
wewnętrznych człowieka. Pirzy demorat-xrwanru w 
Akademji Naufewiej tego wynalazku widzorwie feto- 
tnie najdokładniej widzieli na: p ik n ie  ruchy se rca ,, 
płuc i narządów trawienia. ZbybeazMe iłamaczyć, 
jak wielkie znaczenie wynalazek ten posiada, dła 
medycyny.

Powstanie czynnego wulkanu ne wyspach Filipiń­
skich.

Na wyspie Bahuryrm, położonej pcsmdędzy Fi­
lipinami a Japoują, po nagłem tmzęsnecau ziemi, 
powstał czynny wulkan, wyrzucający olibnzyjnie 
masy Ir./wy, Ludność okolicznych wysp, przerażona 
aagłem powstaniem wuikauu, opuszcza swoje sie­
dziby i  ucieka w kierunku główne; grupy wysp 
Filipińskich

wódki niesłodzone:

C zyszczona  
P e r ł a  

> Starka 
S t a r u c h a  
Źytniówka

raty
wykwintne gotowa garnitury I palta 
na składzie 1 na zamówienia oraz 
Manufaktura wszelkiego rodzaju 

Specjalny dsia ł wojskowy
Marszałkowska 52

Poleca U. JatSl i l  S o t a
uwaga po cenach zniżonych

N A  R A T Y
n a  bardzo d o g o d n y c h  w a r b ^ k a e h  

wykwfnlne O k ry c ia  d a m s k ie ,  k o s t in m y . 
u b io ry  w ą s k i*  oraz m a n u f a k tu r a

i. „ C O I D H A F T "
aontoliąle 30, m. *, tori [I -^tro

KRONIKA
STAN POGODY 

(według danych Państw, instytutu Meteorolog
Temperatura najwyższa wynociU wczoraj w 

Wacszcwde +  8.1, cajoiiaza — 0,4
Przewidywany przebieg pogody w dnttr dzi­

siejszym: pochmurno, opady, tesaperatura bez więk­
szych /flmao, ■wiatry t  łnermsków zachodnich.

Konfiskata. Z rozporządzenia komisarza rzą­
du policja ■skonfiskowała wczoraj Nr. 61 tygodnika 
„Trybuna Robotnicza” e  dn. 20 b m przysłanego 
ze Lwowa. Konfiskaty dokonano w biurze adm»- 
metracii kiosków ulicznych przy uL Niecałej Nr. .12, 
księgarni .Książka” przy td. Kruczej Nr. 26, w w- 
rzędach pocztowych j sprzedawców ulicznych.

Wypłat* emerytur. Według informacji niektó­
rych pism o wstrzymaniu poborów emerytalnych f  
wypłacaniu emerytom tylko 60% zaopatrzenia, mi- 
nisterjum -skarbu wyjaśnia, ił obecnie wypłacane M  
zaopatrzenia emerytalne wraz z zaliczkami na po­
czet należności, przypadających emerytom w  myd 
nowej ustawy z dnia 11 grudnia- 1923 r. Wypłacane 
kwoty wynoszą przeciętnie 75 — 80% sum należ­
nych emerytom w  myśl nowej ustawy. Dotychcza­
sowe zaopatrzenia emerytalne zostaną przeliczone 
wedle zasad nowej ustawy po ogłoszeniu przepisów 
wykonawczych, które ukażą się >w Dzienniku Ustaw 
w dniach najbliższych,' a różnica należna od 1 paź­
dziernika r. ub będzie uregulowana całkowicie.

Bodowa remizy tramwajowej. Magistrat wystę­
puje do ministerjum robót publicznych o  przekaza­
nie miastu części fortu przylegającego do Henryko­
wa pod budowę remizy tramwajowej. Wobec prze­
prowadzenia już nowych linji tramwajowych, prze­
dłużenia istniejących i projektowanego dalszego 
rozszerzenia sieci tramwajowej, budowa kilku no­
wych remiz tramwajowych staje się kotńeczna, * 
przedewezystkiem budowa remizy na Mokotowie. 
Nowa stacja remizowa przy Hęprykowie objęłaby 
dwie remizy, każda na 60 wagonów, oraz niezbęd­
ny warsztat i magazyn.

Budowa tnnelu w Al. Jerozolimskich. W  zwią­
zku z budową tunelu dla mcrstu węzła kolejowego 
w Alejach Jerozolimskich początkowo istniał p ro­
jekt aby na czas budowy cały nich kołowy i tram­
wajowy przenieść na sąsiednią ulicę Chmielną lub 
Źórawią. Obecnie okazuje się, że dyrakcja budowy 
ogrodzi tylko połowę szerokości Al. Jerozolimskich 
(po stronie nieparzystej) pozostawiając jedynie wą­
skie przejście dla przechodniów i lokatorów do­
mów. Wobec powyższego to r tramwajowy znajdu­
jący się po stronie nieparzystej Ałei będzie musiał 
być przeniesiony na chodnik po stronie parzyste:) 
na miejsce skwerków, trawników i wyciętych 
drzew Nastąpi to wszystko w  r. b., zależnie od po­
stępu robót przy 'budowle tunelu w  Alei Trzeciego 
Maja.

Odbudowa „Rozmaitości”. Nadeszły wreszcie 
do Warszawy marmury kararyjskie, których brak 
dostatecznych ilości opóźnij otwarcie odbudowa­
nego teatru. Białymi marmurami wysadzane eą o- 
bcenie klatki schodowe, transport zaś kolorowych 
dopiero wczoraj nadszedł do  stolicy Obecnie pro­
wadzone są następujące roboty: przystąpiono do 
przeróbki starych garderób ocalałych w swoim 
czasie podczas pożaru Będą w  nich urządzone 
wanny, natryski i  umywalnie dla personelu artysty­
cznego. Oprawione są żelazne drzwi prowadzące 
do składu dekoracji. Na parterze i  w szatni kolu­
mny okładane są ątkikami. Wykłada się marmu­
rem boczne 'kiatki schodowe. Dwie główne klatki 
są (już gotowe za wyjątkiem balustrad, które wy­
konane łrędą z otrzymanych marmurów' koloro­
wych. Odbywa się też dekorowanie foyer. Odpo­
wiednie roboty prowadzone są  według rysunków i 
pod kierownictwem p ro i Drabika Na ukończeniu 
są  łoże znajdujące się wyłącznie na I piętrze. Do­
konywane sa próby sceny obrotowej. Przystąpio- 
na nadto do przeróbki sklepów w tym celo aby u~ 
zyskać właściwe w ejśde od strony placu Teatral­
nego. (Pozostaje jeszcze wyłożenie widowni 4 kory­
tarzy zakupione® już linoleum, pokrycie mebli, o- 
bicie lóż, wykonanie kurtyny z kolorowej tkaniny 
(ogniotrwała kurtyna jest już gotowa) oraz instala­
cje elektryczne. Otwarcie odbudowanej pierwszej 
sceny polskiej nastąpi na jesieni.

Rocznic* bitwy pod Raszynem. W dniu 19
kwietnia r. b. przypada rocznica bitwy pod Raczy- 
nem w której dowodził ks Józef ‘Poniatowski. W  
celo uczczenia rocznicy bitwy Komenda m- War­
szawy wydała zarządzenie, aby w dniu 19 kwietnia 
wystawione zostały honorowe posterunki podofi­
cerskie przy pomniku ks. Józefa Poniatowskiego. 
Przechodzący oficerowie, równorzędni i  szeregowi 
winni oddawać przed pomaiikśetn przepisowy ukłon 

Szkół* Morska w Tczewie. Mnnstesjuim prze­
mysłu i Handlu (komuniku je warunki wwtąpienia do 
Szkoły Morskiej w Tczewie w r. bież. Od .wstę­
pujących do  Szkoły wymaga się:

a) ukończenia conajmniej 6  Ida* szkoły średniej 
w wieku nic umiej la t 16 Kandydaci w wieku po­
nad 18 lat winni do podań dołączyć swój dokładny 
życiorys z ostatnich Lat.

<b) Złożenia egzaminów wstępnych z  arytmety­
ki, algebry, geometrii i  fizyki według programu 
szkół średnich państwowych w zakresie 6-ciu ki**. 
Ubiegający się o  przyjęcie na wydział nawigacyjny 
zcają dodatkowo egzamin z geografii powszechnej 
w zakresie 6-cłu klas Kandydaci posiadający m a­
turę mogą być przez Radę Pedagogiczną zwećmeni 
od składania egzaminów sprawdzających.

c) Poddanie się badaniu lekarskiemu przez Ko­
misję Lekarską

O bliższe szczegóły można *ię zwracać do ML 
misterium Przemysłu i Handlu Dep Mar. Handlo­
wej. pokój 261. podania zaś adresować bezpośred­
nio do Dyrekcji Szkoły .Morskiej w Tczewie — 
Tczów. Ponaorze.
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Wystawa loiaicza. Komitet sloleczao .  *roje- 
wódzki Ligi Obrony Powietrznej Państwa urządza 
ad dnia 12 do 25 jkwietnia r. b, wystawę modeli 
lotniczych* aerofoto. Zgłoszono już około 100 mo­
deli. znaczną fiość niezwykle ciekawych fotografii 
powietrznych, bomb lotniczych w przekrojach, 
przyrządów lotniczych i t. p. AJiędzy eksponatami 
będzie praiwidzi'wy samolot ze zmontowaną stacją 
rad.ro-telegraficzną i .pólneni uzbrojeniem W czasie 
trwania wystawy odbędzie się szereg prelekcji i na 
miejscu wszelkich objaśnień udzielać będą fachow­
cy

Cennik t. zw. mieszkań sezonowych w  Zako­
panem Tymczasowa Komisja Uzdrowiskowa o- 
glasza następujący cennik t zw mieszkań sezono­
wych w Zakopanem, wynajmowanych kuracjuszom 
i turystom od da 1 czerwca do 30 września r. b 

i Tytułem czynszu najmu jednego pokoju umeblo­
wanego: a) w domach drugiej kategorji pobierać 
woino od 15 do 20 złotych, bj w  domach lepiej u- 
rządzonych (pierwszej kategorji) — od 20 do 30 zło­
tych miesięcznie. Za kuchire i wielkie słoneczne 
werandy pobierać wolno połowę czynszu za pokój. 
Zażalenia przeciw żądającym nadhrernego czynszu 
wnosić należy do Biura T. K, U (,.Jutrzenka") lub 
Komisarjatu Policji Państwowej („Granit")

O ułatwienie dis cudzoziemców pobytu W
Warszawie. Ponieważ przybywaniey do Warszawy 
cudzoziemcy nie zawsze wypełniają meldunkowe 
kzrtki zgłoszeń przyjazdu, wynikają na tym tle 
przy czynionych przez nich staraniach o uzyskanie 
pobytu w stolicy nieporozumienia i trudności Kom. 
Rządu zwTaca ponownie uwagę, aby cudzoziemcy 
w własnym interesie czynili zadość przepisanym 
formalnościom. Kartki meldunkowe o przybycia 
cudzoziemców posiadają poszczególni rządcowie 
domów.

Przerwanie kormunrkacji z Turcją. Główna dy­
rekcja poczt zawiadomiła urzędy pocztowo - tele­
graficzne, że kabel czarnomorski pomiędzy Coo- 
stanzą (Rujmunja) a Konstantynopoflem został przez 
wsny. Korespondeticia telegraficzna do Turcji z 
opóźnieniem kierowana jest przez Bulgarję,

Czyj  pies? Na p'scu Trzech Krzyży zatrzy­
mano zabłąkanego rasy „Doberman" czarny
podpalany, który zaa.daic się w IX kfim uaęam .

ZEBRANIA I ODCZYTY.
„Wielkie wędrówki ludów”. W sali posiedzeń 

Tow. Naukowego Warsz. w pałacu Staszica, Nowy- 
Świat 72 odbędzie się w poniedziałek dn. 14 b tn. 
o godz 8 wiecz. odczyt p. Kazimierza Moszyńskie­
go p. t. „Wielkie wędrówki ludów". B-ilety w księ­
garni Trzaski, Everta i Michalskiego, K rak-Przed­
mieście nr. 13, hotel Europejski, oraz prry wejściu.

Czy znacie swą stolicą? Dziś prof. Aleksan­
der Janowski o godz. 8 wieoz. w loka'n przy u l 
Miodowej 10, wygłosi odczyt ilustrowany przezro­
czami z  cykiur. Czy «nacie swą stolicę «  t  „W ar­
szawa od Piastów do Wazów"

W Y P A D K I .

. Groźny pożar wytnikł wczoraj około północy 
na szczyde V Dpi ęilr owego domu przy uli Żelaznej 
Nr. 64 Po godz 11 i pół w nocy od silnie rozpa­
lonego pieca w piekarni Kawiccka w tymże domu, 
zapalfta się belka w przewodzie kominowym, od 
niej zaś ściana drewniana, a następnie wiszący na 
niej obraz w sypialni referenta izby skarbowej, 
'Mieczysława Woińskiego na VII piętrze. Na ratu- 
neik przybyły trzy oddziały straży ogniowej- Nie­
stety nie mogły działać sprawnie, gdyż stare znisz­
czone węże raz po raz pękały. Ogółem pękło sześć 
węży. Drabina mechaniczna również z  ledwością 
dosięgła do VII piętra. Spaliła się część dachu i 
wiązania oraz wyrąbaino sufit nad sypialnią P- WoiA- 
skiego. Po trzygodzinnej b. uciążliwej akcji ratun­
kowej, pożar zupełnie ugaszono.

Epilog sprzeczki z żoną. Zamieszkały w d o ­
mu Nr. 52 przy ul. Dworskiej ślusarz 28-lctn'. A n­
toni Pasiór.ki, po sprzeczce z boną swą, w przystę­
pie silnego rozstroju nerwowi g o usiłował pnzba 
wić się życia i w tym c-c’u nap:! się esetneu octo­
wej. Pogotowie przewiozło go Jo szpitala Wol­
skiego.

Podrzutek. W  klatce schodowej domu Nr 51 
przy ul iMiłej jeden z lokatorów znalazł 3-miesię- 
czme dziecko płci żeńskiej, które przesłano do do­
mu wychowawczego. w

Teatr i muzyka.
Z KONSEKWATORJUM.
Młodzi kompozytorowie.

Ubiegłej niedzieli fym erw atorjran sprawiło 
nam niezwykłą i naprawdę miłą niespodziankę: de­
biut szeregu wybitnie uzdolnionych uczniów klasy 
kompozycja prof. Siatkowskiego.

Nie po raz pierwszy prof. Statkowjski daje 
przekonywujący dowód, że — jako bodaj jedyny 
tej wartości dydaktyk i pedagog polek: — umie 
wynajdywać i kultywować talenty i uczyć je, nie 
krępując i nie gwałcąc ich indywidualności

Słyszałem kompozycje p.p- Warszawskiego, 
Maklakiewicza, Perkowskiego i Kondrackiego. Są 
to wszyscy—młodzi ludzie wybitnie -zdolni, wszys­
cy -mają coś do powiedzenia, tworzą szczerze i z 
potrzeby istotnej, a mową tych form drobnych for­
tepianowych i wokalnych, które zaprodukowali.

władają z imponującą swobodą. Rzucać im kamie­
nie pod nogi dlatego, że ulegają jeszcze „wpły­
wom", uważam za nonsens i zapoznawanie psycho­
log): pierwszych stadjów samodzielnego tworzenia. 
fNiek-ażde uleganie „wpływom" znaczy już przez to 
tam o — impotencja twórcza, brak  treści. Gdybyś­
my taiką miarą „wpływologiczną" chcieli sądzić 
■wczesne utwory twórców muzycznych —- tobyśmy 
■ani jednego bodaj nie znaleźli w  dziejach, -którego­
by nie trzeba byt o potępić, któryby naraz w  pierw ­
szych swych utworach był czysty i żadnym „wply- 
ivem" niepokalany. Najświeższe przykłady: Skrja- 
bi», Szymanowski1; z nich -każdy z czasem, dzięki 
'swej silnej, -mi-mo „wpływów", indywidualności, 
stał się z ikolei wzorem późniejszego od siebie po­
kolenia.

Z pośród -wymienionych wyżej młodych twór­
ców na pierwsze-ra miejscu -umieściłbym Piotra 
Perkowskiego: indywidualność dziś już zarysowują­
ca się -wyraźnie; inwencja czysta, -nie tania; nie ba­
nalna; zadziwiająca w tym wieku zwięzłość wyra­
zu! w utworach -fortepianowych (preludja, im­
promptu) nie znać zmagania się z materiałem, z 
formą; „wpływy" — niewidoczne. Tylk-o w pie­
śniach ręka -wydaje -się jeszcze niepewna, -nieumic- 
iąca jeszcze całkiem swobodnie pogodzić głos z 
akompaniamentem fortepianowym; nadto tuttaj owe 
dążenie do zwięzłości, być może, kazało kompozy­
torowi opuścić choćby kilka taktów wstępu: wpro­
wadza mas w  -każdej pieśni odrazi: in .media® re-s; 
ale ten efekt wywołuje wrażenie -nieznacznego b ra­
ku- formalnego .
’ Preludja Henryka Warszawskiego są -to drobne 
rzeczy, nadzwyczaj udatne, pełne koloru — typowo 
iinpnessjoniśtyczne w stylu D ebussyego' - Ravcla.

Jan Maklakiewicz pozostaje jeszcze całkowicie 
pod wpływem naszych pieśniarzy romantycznych 
-(Żeleński, -Karłowicz, Niewiadomski) Pieśni jego 
-słucha się z przyjemnością; jest w nich treść, ale 
■jeszcze nie skondensowana do wyrazu- i formy ca ł­
kowicie niezbędnej.

Mniej więcej to samo -wrażenie odniosłem z 
szeregu pięknych utworów fortepianowych i pie­
śniowych p. Michała Kondrackiego: młody ’kompo- 
Zy.or, mający wiele s-zczerych i cennych rzeczy do 
-powiedzenia, nic umie się jednak jeszcze streścić, 
a przytem .prawie -każdy z tych drobiazgów, jak 
zwierciadło, odbija w sobie niejednego, a lt kilku 
naraz współczesnych modernistów w muzyce; z po­
szczególnych taktów wyzierają rysy jużto Szyma­
nowskiego, lub znów Rachmaninowa, Prokofiewa, 
Debussyego, Rave la.

Wykonawcami doskonałymi byli znani naj­
zdolniejsi uczniowie klas profesorówr. -Melcera, 
Drzewieckiego, T-urczyńskiego. TrąmpczyAskiej 
mianowicie p.p. Jonasówaa, Ruszczcwska, Szyfma-

nówna, Wladichówna, Drzewiecki, Goidfedcr, Za­
lewski. J. R.

Teatr Wielki. Daiś „Noc letnia". Ju tro  „Da­
ma .pikowa

Teatr Rozmaitości Dziś „Żywy Buddha". Jo- 
tro „Kordian” Słowackiego — przedstawienie po­
pularne

Teatr Reduta. Dziś „W małym domku" Ju ­
tro „Turoń" Żeromskiego, 
mama".

Teatr Letni Codziennie wieczorem „On, ona i
mama";

Teatr Polski. Codziennie „Cyran-o de Berge­
rac" Rostanda.

Teatr Mały. Dziś „Świt, dzień i noc"
Teatr Komedja. Codziennie „Proces rozwodo­

wy"
Operetka W odewil Codziennie „Najpiękniej­

sza z kobiet"
Teatr Nowości. Codziennie ,„Medi".
Teatr Popularny. Dziś „Grube ryby".
Teatr im. Fredry. Dziś „Wnuk Tumrego"-
Teatr Stańczyk. Dziś „A kuku
Qui Pro Quo. Codziennie program jubileuszo­

wy
Audycja muzyki fran-mskiej, W poniedziałek

d n  14 b -ra.. o godz. 8  wiecz. odbędzie się w (Pol­
skim klubie Artystycznym (Hotel Polonia) audycja 
m ło d e j  pianistki, p. Elizy Rozenblumówny. W pro­
gramie: Couperin, Rameau, Franek, Debussy, Dan- 
drier i- in.

S p o  t.
„Iłjąna" (Katowice — „Warszawianka'" 1 :0  (0:0).

Wczorajsze zawody zakończyły aię aiezaacz- 
ne-ro zwycięstwem -gości, aczkolwiek wynik remrso- 
wy by 'by bardziej sprawiedliwy. „Warszawianka’* 
znacznie mocniejsza w obronie, niż w ataku, który 
marnuje kilka bardzo dogodnych sytuacji pod bram­
ką, nie -mogąc się zdecydować na strzał. Goście 
przewyższali gospodarzy obrotnością, szybszym i 
bardziej celowym podawaniem, natomiast pomoc 
nieco szwankowała. Sędziował p. Strzelecki.

„Vwscvia I” — |R- L  S, „Skra" 4 :2  (2« i).
Drużyna robotnicza występuje z trzema rezer­

wowymi graczami, mimo to  przewaga harcerzy by­
ła dość nieznaczna, a. wynik powyższy w znacznym 
stopniu przypisać należy niefortunnym strzałom 
„Varsovii”. Brak treningu u „Skry" bije w oczy, 
atak jej pod bram ką zupełnie nie wie co robić s  
piłką. Mimo to  postęp jest widoczny. Sędzia Jś 
Biocer. i

na
N o w o ś c i  w y d a w n ic z e -

1) Rasmussen E. Polska Krew. Powieść * a i f
Dniestru, z duńskiego przełożył R Łowczy As la. 
Cena z -dod. dróż. złp. 4.—•

2) Bojarski — Technologa pracy ręcznej. Podrę- 
c z a i: . 3.—

3) Godlewski E. Embrjnlogja zwierząt kręgowych 
ze szczególman uwzględnieniem człowieka. 13.50

4) Makarewicz J- Prawo karne. Wykład porów- 
oawczy z uwzgjlędn eniem prawa obowiązujące­
go w Rzeczypospoli taj Polskiej. 6.—

5) Goethe. Herman and D -ralhea wydał z objeśnie- 
niami i -słowniezk. Stan. Gayczaik. (iLustr) 2.50

6) Young H. 0  położeniu foansowierm Polski '(w 
ciągu ’6 dni sprzedano 1000 egz książki Youmga)

2.50
7) ZagirouskL  Spis nauczycieli szkół wyższych, 

środo oh, zawodowych. seminariów nauczyciet- 
gflckh, oraz wykaz zakładów naukowych i władz 
szko-lnych, 16.60

***
8) Iskry — ilustrowany tygodnik dla młodzieży 

pod -red; Kapcz»wsfóngo. R. II Nr 15. Treść:
Ostojowski: „Najwięksi podróżnicy polscy
„Dlacriogo niebo zawisło tak wysoko wad »3e- 
mią ?*’ — Stara baśń indyjskiego plemienia z A- 

Słoński E. „U O -trej Bramy" Powieść o 
zdobyciu Wilna — Sosnowska, .lak robić pisan­
ki wielkrmaare i b.-itiki ? Co można zobaczyć na 
r.iiebe przez 'lornetkę. Dybczyński. „W poprzek 
Sybiru" Losy 4 harcerzy i 3 harcerek Z prze­
szłości roweru. Jak  ozdobić mieszkanie? Kogut 
z kulikami (-aplkaeia) — Kącik „dobrych znają- 
mych’* — Nianze, -listy Rozrywki. Gazetka.
Nr r*»>d.. 0,45 r-rziedipłata mieś, złp, 1 70 z prze- 
oyłlką 2. tayiorć-aJnic złp. 4.20, z przes. 5.45.

9) Przyroda i Technika. R III. zosz. 2, pod rod. 
Pnof. F«ińsV«go, zeszyt pesj. 1 złp. pm ium er. 
tocz. 8 40 złp.

10) Muzeum — kwartalnik poświęcany Sprawom 
aa-uczonia i szkolnictwa R. XXXVIII z 3 - 4  pod 
redakcją L. Bykowskiego. — (Treść1 9 artyku­
łów poświęconych ówiiczeniom prisemnym wogó- 
le. o 'az ich rola w -nauce religj-i, w jęz -ojczys­
tym, iw matematyce, w przyrodoznaws.wic, w 
nauce jęz. «taro-ż„ w.az n-o-wożytnych. Ooemy S 
sątruwocidamia. Wiadomości bieżące).

Zeszyt poi złp 1.70 prenumerata roczna złp. 6.— 
Dy n bycia w KSIĄŻNICY POLSKIEJ T. N. S. W. 
WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 59. Tcl 223-65, -lub 

Lwów, Czarnieckiego t2.
Taimże katalogi, oraz informacje bibliografięzno- 

pedagogiczna na żądanie.
Ceny wydawnictw Książnicy Polskiej zniżone.

Brylanty na R A T Y
©rąz w s - e t t ą  bijcu>tr..-ją i n ia tm c y  po*eca

Gotfryd Mag. Jubil Marszałkowska 68, Tli 182-81

B I L A N S
Pocztowej Rasy Oszczędności na dzień 31X11.1923

Stan czynny.
1. Pozostałość w kasie
2. Polska Krajowa Kasa Poź.
3. Urzedv Poi zlowe
4. I okaty Cwaiancyjne
5. Papiery Wartość, własne
6. „ fund. emerytal.
7. Nieruchomości 
8 Ruchomości
9. Żalicrkl

10. Dłużnicy
11. Ministerstwo Skarbu (rallcz- 

ka na noczet czyst. zysku 
ra t. 1923)

660.752,947.863 20 
5.148.494 883 815.91 
5.018.897.977.631,99 
2,3 7,419.004.654.— 
3,637.997,228.641.25 

1,624.921.141,- 
13 7.399.115 803 46 

16 448.245.147.18 
103.833.5')6.75338 
100.734.258,077,34

600,000JXX)^00,—

Sten bierny.
8,303,056,515,443,13I. Wkłady czekowe 

2 Wpłaty żarach w Ckz. Poczt.
w 1923 r. w PKO !924 r. 4,033.580.1239:7,10 

3. Przeka/y wysł. do wypłaty 1,221.22 ,324 4 *138 
4  Wkłady Oszcrędn. Zlotowe 1,129,115,6-18 I80|
5u „ markowe
6 Fundusz zapasowy
7. „ emeiytalny
8. „ amortyzacyjny
9. Olugl hipoteczne 

10 Rezerwa na pokr dhig. hlp.
11. Rozrachunki z Oddziałami
12. Sumy przechodnie
13. CZYSTY ZYSK

19.083.612.089.538.91

12,745.954,241!38 
750.334.89430 

1,641,990.339.— 
41311.62632 

1.819.735,92 
171,176,004.024,— 
154.700.575.092,42 

1,005 248 434.738,43 
3.050327,052365,63

19.083612,089.528.91

Wtnien
1 Koszty administracyjne 
2. Optoce.nt, wkłjd czeków.
3 oszczedn.
4 Reze'wa nn pokrycie dług.bip.
5. Różnica kursu na wkład.

oszer. zlotowych 1,501315.995.75X—
6 Czysty zysk 3,050327.052,36533

Rachunek Strat i Zysków.

441.883,347.04239 
2 139.042.456,60 

66.624,03 1.877.74 
171,176,004,024,—

Ma
Pobrane proc., prowizje I łn. 287.269.708.07 7.47 
Zysk na papierach wartość 4,946395,764,94233

5,233,665 473.01936

Prezes
Pocztowej Kasy Oszczędności 

( - )  H. L Lindó

Komisja rewłzyina:
( _ )  M Pai r ( | St. lipiński
(—) A. Dubieńskl ( - ) M  Schneider 

( - )  C. Łagiawski

5,221,665.’73,019,86

Naczelnik 
Centralnej Izby Obrachunkowej 

(—) A. Janawaki

0 tUSić-lIrl UKUSit

I) OlIjEłtl

Wielka wyprzedaż 
Nadzwycza'jna okazja!!

Suknie 
B’uzkl .,
.Spódnice „
Fartuchy „
Prześcierad ła  „ 
Ręczniki H
K o-zule mesk. z e f . .  
Koszule dam sk ie  ,.

Mk. 10 000 000 
., 6500030
„ 6500 0 0 
„ 4 000 0

7 500.000 
2900 000
8 000.000 
6.500 000

Surówka Metr 
Madar olam ,. 
Szewiot kostjum. 
Krelony 
Woale
Kołdry d złec  
Chustki je lonkl 
Obiusy duże

Mk. 1800 003 
., 2.000 0 0 ! 

5 00 000 
1800 000 
2.500 ihO 
9 00a0)0  

12 000.00> 
12.000.000

B -cia Zander, Marszałkowska 88

JLatooratopJum Chemiczn©

„ J a n i  s “
II. tleroztliBśkii 29, tcl. 216-12 (s lep « prfrM

poleca’ n a s k a n a łk  ico lan*5*^ *uaną ze swej dobro
Cl die P. 1. Fr/ rjerów.

Okazicielowi n in ie jszego  uglo-zenia udzielam  10- 1 5 l rabatu

Dr. set. Zofia- Rostkowska
skór, wener„ analizy krwi na syfi­
lis. C h łjd n a  28» tel. 99-29, 3—5.

B p .  Ml. AltfelJ
Zielna 12—2. Chor. wener., skó­
ry, płciowe od 9-11 r. I od 5-7*|, w.

tłu Kat) i n sofA
n a  d ł u g o t e r m i n o w a  

4 ta cze tó  
przy kupnie.

Ubiory męskie i okrycia 
damskie t>lko u

L. Pinkusewicza 
Dlutjw Nt 2 0 .

Dotlił
Brams z Petersburga. 
Choroby weneryczne, 

SKórne. płciowe. 9—3 i 5 -8 . No- 
wy-Swiat 46 m. 18. Niezamoż­
nym ustępstwo.

) ,  gięte i dębowe, wvp'e- 
it 1141 i  łane mocne c-d 13 mil 
jonów. Plac Trzech Krzyży 13.

śiuone Złote; rega­
li ry śc ienne  date n* 

ratv. Przyjm uje r»peracje larilo 
dobrze. Zegarmistrz Gutmacher, 
Smocza 2L____________________
j / f ł l f f i  wiedeńskie od 7 młtjo- 
111 Ł-uIO nów. słoty czterdzieści, 
o t o m a n y  150. łóżka 45. garnllur- 
hi mebli 200 szały kuchenne 45, 
kredensa. sypialnie, gabinety, ja­
dalnie tanio zbvwa. wypożycza 
oraz kupuje wszelkie ruchomości 
przedsiębiorstwa Luśnłaka, Mo­
kotowska 44.

soildne w wielkim wybo­
rze p o l e c a  Franciszek 

Rrens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

M a sz y n y , do szycia ..KasprzyC' 
kiego" Hurtowo—Deieltcznie— 

Raty. Warszawa. Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie,

dla wszystkich: dam­
skie. meskłe niebywa­

łej g«- rantowenej dobroci, wy­
rób własny za gotówkę I na ra­
ty poleca: „Adam", Nowy Swiał 
37, w podwórzu-

n.T .4 Prokuratorski podaje do 
UlLqll powszechnej wiadomości, 
iz mieszkaniec Skierniewic Fran­
ciszek Weglewski, syn Ignacego 
I Józefy wyrokiem Sądu Okrę­
gowego w warszawie z dnia 12 
llstorada 1923 r. został skazany 
za lichwę wojenną na mocy a r t  
24 p. 2 Cist. z dn. 2 lipce 1923 
r. oiaz ź art 41 cz. 2 i 41 cz. 1 
tejże Ustawy na 1 rok ciężkiego 
więzienia, na 2 miljony Mk grzy­
wny z zamianą -w rezie niewy­
płacalności na i miesiąc cięż­
kiego więzienia I 1 200.003 mk. 
opla’’/  sądowej, O'az uiszczenie 
całkowitych kosztów sądowych' 
S-imę uzyskaną ze sprzedaży za­
aresztowanej u Weglewskiego
słoniny —16 432.000 mk. skonfi­
skować na rzecz Skarbu Pań­
stwa. Krótką treść niniejszego 
wyroku ogłosić na koszt skażaj 
nego w „Kurierze Warszawskim* 
i w .Robotniku" oraz wywiesi^ 
na i4 dni na lokalu sklepu rze­
źniczego, należącego do skaz*' 
nego. Prokurator ( —) Sekre- 
tarz (—) ^

? lifufarii* PB,la 9«rnnurym8'Ł illjlO ljl. rynatkowe żakieto­
we. sportowe, palta nieprzema­
kalne, damskie palta, kostJumv' 
wybór o brzymi wykwintnej gar‘ 
deroby okazyjnie zakupionej. UcZ' 
n ow skle ubrania. Tanio tyl-o g0- 
tówką. Warszawska Spółka Chr/** 
ś-janska. Wilcza 5 7 -2 , Telef°n 
MB 91.

Radaktor aaczelsy dr, Feliks PerL Wydawca: Rada Nacselna P. P< S» Redaktor odpowicdńwwy: Ja* M, BomM. Odbito w drukarni .R ob otn ik a”, W arecka 7
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